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Wenumeratę < ogłoszenia (in„cr.,ty) uprasza się nadsyłać wprost do Aiimintslracyi „Nowej 
Reformy" w Krakowie -  Kr ratS. pocz. Kasy '.„zczędnoSci 807.484.

R s a k r y a :  lii Jagiellońska ló . * d m im s lra c y t : ul. iw , Ar.ny 3, —  T elefon  R odakcyi 41, A d m i­
n is tr a c ji  241, d la  rozm ów zan iie jscow jt.li 1071’. — R ękopisów  n ad sy łan y ch  R e d a k c ja  n ie  :vm v;a ,

t a  Lwowie sp rzed a ż  nu m eró w  po 14 h a le rz y : w  B iurze  dzieuniKów S. Sokołowsk.ego, 
u lic a  T rzec iego  l i a j a  1. 5 i  w B inrzo  R lahna, u h e a  K aro la  L u d w ik a  9.

C e u a  n u m e r u  1 4  h a l e r z y .
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Zdmiejeoewą: Administracja „howej Retormy" i wszy.-tha urzędy pocztowe; mieJscOwę 

Administracja „Kowej Reformy". — ( łowna trafika w Rynko. — Agencja J. iłcpzzM. 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9. — Biuro dzicnninów M. Hnpczjca, ul. Jo£icSiońska 7. —

Trafika w Sukiennicach. ■?
, , 4

Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inscraty) przyjmują: wo Lwowie. Tiara dzienników 
A, Bnchsiab, ulica Karola Ludwika ł. S4; — S. Sokołowski, nLca Trzeciego łla^a 1. 5 
W Jarosławiu: J. Soszyńska. — W Tarnowie: 41. Rockach. — Vf Wiedaiu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych nnmcrćw), I., Woilzeile 6; — ST. Dukes J-aeŁf., isBensfeił 
& Yoglcr (także w Hambu pu, Frankfurcie n. Borlinie, Lipsku, Bazylei i Wk-cNwie); -  
R Jiosse (takie w Berlinie, .Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Sohalek (Wodzeile). -  

vf Paryżu Socićtć iiutaele do Pnblicitć, A. Lorette, diracteur, Rae Rongemwit 14.

•atączciki do „Nowej Reformy- (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po cenie 
2 kor, od 100 egz, dlf aamiejsoowych, a 1 kor. od 100 ogz. dla miejsoowycii preLumeratorćw,
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SfiaSlKUlflCa moc ofsdtfo t ł i l m
* J  " S zto k h o lm , 17 sierpn ia .

IWieklług d o n ie s ień  -wam  y n g io ń sk ic h  uchw a- 
lu y  rzą d y  'koalicyjne w  sfwi-piku z prSbflffi po- 
Łłojoweini p a ń stw  n eu tra ln y ch  nia w d a w a ć  się  
*  ża d n e  ć y s k u s y e  p o k o jo w e , n ie  m ające  za  pod- 
p taw ę zn a n y ch  cz terech  p u n k tó w  program y  
W ilso n a , * <„v i '

ra -  -TĘ&ĘEgyi*:*

jpHilHifoZISIBlini
B e: iin, 17. sierr nu a. ■- 

iWLodcwnoid i  M osk w y p od n oszą  , ja k o b y  toin 
“p o ło żen ie  zm ien iło  s ię  na k a r z y ’-ć łw łs& ew iiiów , 
PiOidol-uo donraskśii-e o trz i-m a io  jed n o  z  m tej- 
sz r c l i  p o se ls tw  n c utrato ych . Z w rot t e n  wizsnoetó 
.politykę, nieraneuką, p o lega jącą  na deb ryeh  sto -  
b"ar'kaidi z  bo lszew ik am i.
S - i a G en ew a , 17 eL r p n k ,

- -*Le TehijfS^ d on osi 7.3 SztokiioJm u:
• B o lsz e w ic y  a  w rócą s ię  w n a jb liższym  czasie- 

ftb w sz e lk ie j  fotrujjie d o  m o ca rstw  cen tra ln y ch  
(O zbrojną p o in oe  p rzec iw  k o a l ic j i

Prawdopodobnie pomiędzy bolszewikami a  
W j^aoslw am i eetntiw kieini z a sta n ie  aa,w arty so- 

. ?&£!• • 'ardsil^ juŁ /i^ .1̂

C i t y .

tarły  aż  d o  s tacy i  P o la n a , 
ro zp o czę ły  z  n im i w a lk ę .

W ojska s-ow iętów
-  * .1.1 ", f'\_ : ‘.

W alki nu S y b s r/i.
■ f le l-  C. 1:. Biura knesp .)

R o tiera a m , 17 stócnttili. 
tahm io d on in sio iiia  -KTio n v e  E oLteru. Co uranU  
Loodyiowt to ieg iia fu je  k o r  o s p o ..d w t  »Tin-ios« 

• Y ó fed y w o sto k u  10  lian,: Oz.ee,bo^>1< iwiacy n a  
iy c in ze  teiiajdują s ię  w  n iolftózpieezei& tw ie, 

Etoi^ą b y ć  o d c ięc i. Wiclikfl c z ę ść  k h ,  Uotpra 
elst FOfiiprósydna M zd łuż fioleł' sjdjpi ytjwkloij, je s t  
*obrz»j UE-bfojona, h m  , te  oSddzJlały .u e  są. na- 
eźytcie w e  wiSEystiso izaJoiiiaitirzoine. B o te e iv ie y  
^'Isrrpują praeeiw ' ń iin  ? twieSlką oń fli^ ą . i lictóyó 
iiog-ą. n a  p op arc ie  licznjncłi jo ilców  m brniockloli 

iąufitrowęiglersiklch. C zesi -we WiałdywtoStiokn 
hksą za  każldą e e n ę  ^loSurrny s ię  k u  tetuełiodOw i, 
ty BfłOłra rodakom , n ieeó  poinlolĄ leoiz s i ły  ich  
mi w  jprzj o liże iiiu  n ie  idoró w^iiują s ilo m  nie- 
.r z y ^ c ic la  Z p o w o d u  l e g o  spraiw|OfZ|duMia 
•Timifó* (p^sym ir.tycłm io losoidiza synłuwetyę O zc- 

n a  v?ybi>rae i  w  P o fey  eiiTłopej- 
Idoj ł  są d z i, z e  przcw azioa c a e śę  łui(3iności iO- 
y js l^ e j  p fe y ią d z y k b y  s ię  d o  niicjt, gdybi"  ona 

p ią ą m ę li ja k iś  snkeieś, looz w  oibocdiyoJ, «CoB#aę- 
feeb jp o trzeb .iiją  o a i porno,ey z  zjae«ąęęęg. k tóra  
(bożd ty fk tt pow lod uialdąjAó. V\To,p!k;t em tenty w 
s~  'Ugielisaau i  obszanzo miu/mumeudim s ą  za  
»ł i  z b y t  e d l  alone, b y  m o g ły  Czeoba-Sbo-wa- 
h  n a le ż y c ie  w ^pom ódz. ,Te&t uteeozą fcon iecz  
hą wyWŁać pontoic d o  S y b ery i ®a,c{Uoidp;ei]. To* —  
jśćtanicm ^ T im csc — ■ m ^ m ib y  ma jłep io j ajicbymć 
yl& • h a r tim  ' '“i
%i ,, M osk w a, 17 Biedpria.

5 Jtek tutejsiza. d o n o s i:  ICatzań o toazon y  jest  
p rz e ,  wojslua ra d  i  jest b o m b ard ow an y . U w ię- 
fclom- szorog  p od d an ych  a n g io lsk ic k  i fra a ca -  
Htic C zyść EtBSSWua m a s ię  r/najdow ać już w  
H k c w ojsk  rad, W  ok ob ey  m ia sta  toczą się  
w ulfo . !• -  '• I
b K * póliuoey "wiojska rud p oSuw ają  s :ę k u  

n iod ze. W  o k o lic y  A itlu n g ie ls lo ą - fck oayta ti- 
^ .n o  ob ecn ość  w o jsk  £rainc-vskich »j- ■ _
i D z ien n ik ! d o n o szą  o s iln e j władcę, to czą ce j  
iiq  9 -iTiOst I;olejO'tyy nad D onem  
)  M ojk w a , l 7 sierp n ia

T (5«aisz. n g .  Lei.) Z fron tu  z a c k o d n ie g o  c ze sk o -  
?^ ^ t ł k i c g ó  t!ono:j 7.ą; że flo ty la  sow ietów ' s 'o -  
t e y m  pom yśl,pe w alk i. L in ia  k o le jo w a  U fa — 
b y r id ic sk  z n a j d u j  s :ą c z ę ś c i  w  ręk u  w o jsk  
pow o tow . K ow n ież  na fro n cie  w sch o d n im  cae- 
lŁ . siow'acikan n o czy a iijn o  p o stęp y . A\ od rinku  
JlV p r p  n i  # , 0  w o jsk a  k ioa trre ifo lu cy jn e  d-j-

Angffa i Am e r y k a  y/cb®£ C ze c h o w .
! • « ,  o, k . B iu ra  i o m p . )

W ied eń , 17 sierpnia
B zą d  a n g ie lsk i ogJosił n astęp u jąco  o św ia d ­

czen ie  : Od p o czą tk u  W ojny n a r W  c z e sk o -s lo -  
w a d ti w s z y d k im i sto ją c y m i d o  lO żp om ąćzen ia  
środklanua s ta w ia ł op ór w spólnem u n iep rzy ja ­
c ie lo w i C zecL o -S ło w a cy  sformli w a li zn a czn e  
w ojsk i', k tó re  w a lczą  n a  8 rotem aitycb (ocen ach  
w ojen n ych  i w  Jtosy i, w  S y b ir u  starają  s ię  
pbwAfcrzniiać in w azyę  niem łeofką. Z e w eg ly a a  
n a  ich  w y s iłk i o s ią g n ię c ia  n ie z a w is ło śc i, A n g lia  
u w a ża  C z e th o -S ło w a k ó  w za  nar<51 za p rzy ja źn ią , 
tij I u zn a je  zj® In c c z c n e  trzy  c z e s k o  s ło w a c k ie  
arm ie  z a  vi ojśl^o zaprzy ja źn iło ©  i  p row ad zące  
w ojnę, k tó r e  zn a jd u je  s ię  w  regu larn ej w ojrfie  
z A ustro W ęgram i i  N iem nam i. A n g lia  uwnajo 
ta k ż e  praw o czcsk o -sło rra ck ie j ra d y  narodow ej  
jak o  iriajw yaszogo organu  i  CBcsko-olowa rkieh  
in teresów  n a ro d o w y ch  i ;ak<j o b ecn eg o  p e l in -  
m ocn lk a  p r z y sz łe g o  czesk c  -s ło w a ck ieg o  wadu, 
do w y k o n y w a n ia  naoaeunoj k o m en d y  n ad  tą  za ­
p rzy jaźn ion ą  i p ro w a d zą cą  w o jn ę  arm ią.

W o b ec  t e g o  z a u w a ża ją  m  sU o n y  u iz ę d ó w c p  
F orm a i treść  te g o  n a jn o w sz e g o  o św iad czen ia  
A n g lii m ^ szą  w yrco łac  s ta n o w c z y  sp rzec iw , —  
C zesk o  s ło w a c k a  rada n arodow a je s t  kcm U e-  
ten ą  z ło ż o n y m  z  o só b  p ry w a tn y ch , k tó r e  n ie  
m ają ż a d n eg o  m ar da tu  a n i od  n arodu  cze sk ie  
gx>, a n i tern m n iej o d  is tn ie ją c e g o  ty tk o  ,w w y ­
obraźn i en to n ty  n arod u  czc« k o -s łw /a d Ió 'eg o . —  
W p ro st lo g ic e  s ię  sp r? ec iw :a m ia n o w a ć te n  k o  
n u ta t p e łn o m o cn ik iem  pr-zyBzfęyo a w ięc  d ziś  
je s z c z e  n ie  is tn ie ją c e g o  rządu . Go s ię  ty c z y  t 
z  w. c z e sk o -s lo w a c id e j arm ii, t o  m o że  ona tw o ­
rzy ć  sk ła d o w ą  w ojsk  e a te n ty , le c z  z  p ew n o śc ią  
n ie  m o że  u ch o d z ić  za  sfurzymiei-zeńcai en te u ty  
w d u eb u  praw a m ię d zy n a ro d o w eg o , łkobrze  
w ie m y  o  tern, ż e  ty lk o  m a ły  u ła m ek  t. z  w , czc- 

k o s ło w a c k ie j  arm ii sk ład a  s ię  z  o b y w a te l5 
p a ń stw a  a u s tr y a c k ie g o  la b  w ę g ie r sk ie j" . Ci 
w iariolonini, m im o w s/.j-s lk ic li >uznań« ze  9 i« t-  
ny cn ten ty , u w a ż a n i są  p rzez  n a s  tra k to w a n i 
jalko zd ra jcy  e ta n u . M e  m ożna ńcierp ieć, ab y  
p od ob n ym i środ k am i, jak  urzodow c ośw iad ­
cze n ie  a n g ie lsk ie , rzu can o  p o d e j^ e u la  na c a le  
n a ro d y , k tó r e  sw o je  o b o m ą z k i ja k o  o b y w a te le  
p a ń stw a  a u s t iy a d r io g o  lub  w ę g ie r sk ie g o  n m w tA  
'w yj/ek ija ly  i kuórych sy n o w ie  w a ieo zn ie  s ię  biją  
w  z w ią zk u  arm ii a n e i.o -w ę g ic i-d iie j  z  en ten tą , 
U ząd  austro-w ęgieirsJu  zastrlzega so b ie  w  tej 
m irrze  d a lsze  k o k i  v

A m s t e r d a m ,  1 7  sierp n ia ,
»T  m es« donoszą, ż e  S ta n y  Zjednoczone 

.pójść m a j ą  z a  przyW adom  A n g lii co  do  u zn an ia  
Gzeclto-Slo wakotw i »x naród  zaprzyl iżn iony  - 
7 en ten tą .

M osk w a, 17 sierp n ia .
Z Orepbirrga d o n o szą , ż e  6 .0 0 0  k o ® k ó !if  z  

uro-nią “w  ręk u  p u e ś z ło  od. w o jsk  so w ie tó w . W e  
w sz y s tk ic h  m ia sta ch  i  n f e j^ o w o ś s te o h , obsa­
dzon ych  peuez Ozocno-& downków, sz e r z y  sJę 
ruch rew o lu cy jn y .

m ifMffliid ipitu i! m m i
Bazylea., 11 eioi porań 

P rzyjm u jąc n a  a u ly e u c y i  bu rm istrzów  in. ast 
R e.m s i  B o k s o m ,  ogwLariazył crarskałek. F och , 
że  b ,:w a  d op iero  s ię  ro zp o czy n a

mm mout
'  G en ew a . 17 sierp n ia .

D ziennik’ .parysk i »L a B a is iH o j p o d a je  rew a  
lo d y e  w  sp ra w ie  sp iek u  ononarchLstów framerr- 
s k k h ,  odikrycegio przez d z ien n ik a ro y  lan d yń -  
slciicb. 'W edług t y t s h  rew e ln cy j .miał t e .  O rleań­
s k i  o d b y w a ć  narady w  lo n d y ń sk ich  łb o te lad i z 
eóobilstasci.iijiiii z  pańsvtw  nem tealnyob, n a  k tó ­
rych  oma-wiarnio jacze.g0i.ow o k a m p a n ię  p . t.. 
>AOtlen franclaiso*. A ta k i D au d eta  m ia ły  na 
-ocłu p o zb a w ić  republikanó;w  ogólu ogio  zad1 Lania 
i  w  ten  s!posób w y w ołać za m io sza n ie  i  n iev u -  
w u ć  {przedw  fopuiblice. W o w cz  iś  zan m ch  stamu, 
k tó ry  p rz y g o to w a n o  już w e s%c,ze-

W d a lszy m  c ią g u  poklc-uzenia u ch w a lo n o  ż ą ­
d a n ia  p od  ad resem  w ładz, o y  zab ro iu on o  w sze ­
la k ie g o  w y  w ozu  z G aK cyi, b y  zak azem  w y  w ozu  
ob jęto  -rów nież żołnierzy', k tó rzy  w  p leca k a ch  
w y w o ż ą  bard zo  w ie lk ie  ilo śc i ś io d k ć w  aprow i- 
za c y jn y e h  i to  rae tydko d la  w ła sn y ch  potrzeb , 
lecz  na h an d el; d a iej d om agan o  s ię  n iożuoś  
w p row ad zan ia  zb oża  i o w o c ó w  strą czk o w y ch  
z K ró lek  ,va roL sleiego, u ch w a lo n o  żą d a n ie , by  
sp otk a  d la  h an d lu  z U k ra in ą  d o sta w a ła  z a g w a ­
ran tow an e 15 p rocen t d la  m ia st g a lic y jsk ic h ,  
oraz, b v  k o n tr a k ty  o z iem n ia k i d ia  m iast b y ły  
u w zględ r.ian e b ez  in g e r e n c v i c z y n n ik ó w  woj- 
»k o w y ch . W końeti u eh w a lon o  a p e l p od  adre-

jak  
\

gótuch, usueiałby sic pow  s » c .

ZstBimtiie Biifeialfta!
hOBSifitiEf* atlgielskieil Z PS:?!.

sam  p ie z y d y u m  Z w iązk u  30  m ia st, b y  w  
rjćjpręrkzyra cza s ie  zv/o l d o  p o s ied zen ie , celem  
za jęc ia  s ta n o w isk a  w o b ec  a k tu a ln y ch  spraw  
naturyr a p ro w iza cy jn ej i w ęg lo w ej.

D łu g o tr w a le  d eszcze  sp o w o d o w a ły  k a ta s tr o ­
fę  w y le w ó w . W o d a  w  rzek ach  B ia łe  j i D u n ajca  
p o d n io s ła  s ię  zn a czn ie  p on ad  z w y k ły  poziom . 
\ ro d y  ob a  rzek  ro z la ły  s ię  szerok a n isz rżąc p o ­

la , z a s ie w y  i zb oża , z ż ę te  w  polu. D u n a jec  poza  
w a ły  n ie  w y stą p ił, n a to m ia st tam , g d z ie  w a ló w  
d o ty c h c z a s  n iem a , n a  p rzy k ła d  k o lo  M elszty-
n a , z a la ł szero k ie  p rzestrzen ie . P o d  naporem

i m a sy  w ód , ja k o  też  m a tery a ló w  d rzew n y ch , 
i n ie s io n \rch prąd em  rzek i, z o s ta ły  u szk od zu iie  
! środ k ow a  przęsła  n a p ra w ia n eg o  m ostu  w  Z gło-

T  S l i  A  ,•  f  ? ’ f T *  ^  f ^ i c e  * «  a d -  .niesione, zrtrfy , r t M M  w  
w . " * * » T  « > »  b f *  . i * ™  *  < K i« * « > . j IM  k m  a t a k  i  m y .
u. — - — a m - _ u — - —  .— _ _ — :----- i N a  w czarajszem  yjosiedzem u R a d y  m iejsłdej

j ar T e  id. i! w opom niał o  u r o c z y s to śc i D ąbrow - 
j s łd c g o , k tóra  s ię  od b ęd zie  w  je s ien i, o  sw ej in- 
jg ć r o n c y i w  sprav.de p o lep szen ia  b y tu  iiauczy*  
jc ie ls tv \a  lu d o n e g o , o  za n u p n ie  ka in ien io lp raów  

. V  M iękini. N ad m ien ić  n a le ż y , ż e  R ad a  nr'ejska

W  osUt.e.icK dniach  p osa-ta lo  w n aszem  m ie­
śc ie  p o w ia to w e  B iuro o d z ieżo w e , k tó ie  połąoao  
no z m iejslu cm  B iurem  odzieżow era .

P . L u d w ik  F ilar, kom isarz p o licy i, p r z y d z ie b  
n y  d o  tu te jszeg o  srarostw a, zo sta ł w  ty m  su 
m ym  ch a ra k terze  p rzen ies io n y  do lY bliczh' 
P. F ilar  o d zn a cza ł s ię  w sw em  ur/ed ow r.r .b  
w ielk i cm p jc z u e is m  obyw a te b k o s c i. B a  m .j ,! .f  
p. Filar:: (.rzyszedB p. D a n k iew icz

Kronika wiedeńska.

żąd au ie  to  poparła , ja k  rów nież ap rob ow ała

papieru.
(T e k  0. k  B iu ra  k o rcsji.)t * 1 ■ # ,

W ied eń , 17 si-jitmia..
R ioapóitądzie/nb, k tó r e  jauito ukaż© s ię  za- 

Pządtoa htajęcio m teystikiofc zalpasóiw pupiet*u i , - .  
m iiy ,  zumtigatzyl! Jtwunyeli iW fabryikainh !sfcauwIslŁ0 L o m .;y i erne darnej w  sp raw ie  prz -
m i W  » W i  d o śc i, k tóre bgdi. o d tą d  f , ^  .'zm aczen ia  oeęsc i g ru n tu  na  r e g u la c y ę  W ą to k a . 
I c J o a  P W  i S a ą n t e a n i a  i ^ t y a n i  j m L l  ^  s w e f  sp m w o zd a m a  dr
Ty.tłn i P  J  L « a u ^  ud.tąd w ydąozm r; °  *n h ™ nCJ '
w i g o a p o b rra eu ra  tue. ^ u w ogo- K Ra od b m io w ę s z k o ły  m n e n m S b w a c -
r y  b ę k  ie m f e ł  w ód ło  r a t a l n y c h  4 m d  1 0  ^ c c u m  prŁez  w o jsk o w o ć ś  3 a 0 0 0
s p o d w » : . ; - p z y  nw zgtędiidenra in te r e só w  o- J o ro n  n a  p oczer  racb.u ^ 0J ^ ; lo ^ J S p  

• i . , b 'W sn raw ie  a iro w i/,a cv ie .c i m ó w ca  za w ia a o m u
g o lu , m t t f a d U  te n  totwnr. | QV u g R a d y  g o sn o d a ic z e j  r «pr. -
« h w w m w b  j g g r  r ^cFAŁ-r..»T-.->rfgł q i ^ j r.-raw?gaaiw^ v -;e pr2 >ję c ia  a p ro w iza cy i z rąk  s ta ro stw a , p rzy-  

fjy ra i .  ? . « 4nr  tr  ic z e m  p rosił o ap rob atę  w yb oru  k o m ite tu  o b y w a -
e f i  S  te lsk ie g o , oraz o u p o w a żn ien ie  m a g istra tu  do

tc ią g n ięc ia - kredy tu  g.r row izacy ju ogo  w  k w o

M i l i l s i i i i  i W  t a l i i ,
t e b d f t b r j  fM *  *. Ł  Biura leorerp.) d ^ y i r r j b ó ’ 

M osk w a, 17 sjórpala.
(B o b z . a g . lo i .)  W o jtk a  le w c d w y jn e  o b sa d zi­

ły S y m b i r s L  L in ia  d o  Jcikatetyn,burg:a o b ­
sadzoną zo sta ła  przez p u łk i eow io tó w . Mtejska 
zb liżają  s ię  coraz baJdzael iau jm ascu, ca-jącie 
m iasto  p rzez  wmjska sown.U)iw n a s tą p . nk'ba- 
wcjui 1«5Tc<- < e

4=0-

I© SiCrpma. ,
(D elegacja  u izędników  u prezesa Koła polskie- c ie  p o ł m ilion a  k oron , 
go —  Z miejskiej R ady gospodarczej —  E ata -j N astęn p io  p rofesor \ \o j c ic c h o w s k i  zab ra ł 
strofa w yłow ów , —  Z R ady miejskiej. —  P-zente- g ło s  w sp raw io  ap ro tr izacy jn ej i za a p e lo w a ł p od  

sienie). , a d resem  burm istrza  o  d o ło żen ie  e n erg ic zn y ch
D e le g a c y a  u rzęd n ik ów , w yb ran a  na w iecu  starań , b y  m ia sto  p rzy d z ia ł zb o żo w y  o trzy m a ­

li b. ni zje w iła  s ię  z k on oou i u b ieg łeg o  ty&o- lo  o sob n o , a  o sob n o  p o w ia t. U p ow ażn iou o  uia- 
dn ia  u dra T ertila  i  p rzed sta w iła  m u rczo iu c y e  jgfetm t d o  z a c ią g n ię c ia  w  m iejsk im  Z ak ład zie  
u rzęd n iczo , a  m ięd zy  in n em i żąd an te  p rzejęc ia  K red ytow ym  p o ż y c z k i aprow izacyjnej w  kwocie 
ap itew izacy i jn zez  m a g istra t. P reze s  K o la  p oi- ,5 0 0 .0 0 0  I i ,  d o  za p ro to k o ło w a n ia  g a zo w n i, po- 
sk io g o  o b ieca ł p op rzeć  w sz y s tk ie  sb iszn e  p os‘ u- czen t w yb ran o  k ili m n astu  ra d n y ch  do  k o m isy i 
ła ty  u rzęd n ik ów . ap row izacyjn oj. P rzy  te j sp o so b n o śc i w icebur-

F o d  p rzow od n ictw erd  dra T ertila  od b y ło  s ię /m is tr z , ar M titz, za w ia d o m ił R a d ę  o zab ezp ie-  
p o sied zo n ie  m iejsk iej R a d y  g o sp o d a rczej. O b o c -. czdn iu  dra m iasta  k o n ty n g e n tu  ziem nia*.. 
n ym  b y ł na  p o sied zen iu  referen t a p row izacy j- i w j f o k o ic i  110  w agonów ^ oraz, ż e  m ia sto  na ra ­
n y , k om isarz  P orom b alsk i. lY sz y s a y  m ó w cy , 'z in  s k u t l  ien i r e k w iz y c j i  36  w a g o n ó w  wręg la , 
podkreślając, n ieza p rzeczo n e  za s łu g i k o m isa r z a /c r a z  o b ieca n eg o  p r/.ydzia 'u  rów n ież w w ągra , 
Porem barakiego n a  p o lu  a p r o w iz a c ji , p r z e d s ta -! na razie  je s t  u b ezp ieczo n e , 
w ili w a d y  za op atryw an i?  lu d n o śc i w  m ąk ę  w  Po p rzystąp ien iu  do  p orząd k u  d z ien n eg o , za- 
czatuo a k c j i  b on ow ej i jed n o m y śln ie  u ch w a lili d a t  wiła lła d a  w n io sek  m a g istra tu  na  p rzyzn an a5, 
w n io se k  p o c z y n ie n ia  przez m a g istra t starań , ce - d o d a tk u  w  w y so k o śc i 10 , 1 5  i 2 0  p ro cen t urzę- 
leru p rze ięc ia  o d  s ta r o stw a  a p ro w iza cy i m iasta , d n ik om , s łu żb ie  m iejsk iej 1 p rzed sięb iorstw om , 
oraz p rzyb ran ia  k o m ite tu  obyw ratelsk iogo, ce- u ch w a liła  s u b w e n c je  d y r e k c j i  T ea tru  N o w eg o , 
le iii ro zc ią g n ięc ia  L or B oli n a d  ap rov ,i/.acyą . —  za tw ierd z iła  to z d z ia i zapom óg z fu n d a c j i  ś. p. 
K om isarz l  orom balsk i w  J łu ższcm  p r e e m ó w ie - , K aro la  R u d olfa  za p ierw sze  p ó łrocze  1018  roku, 
m u  p o d z ię k o w a ł za  s ło w a  uzuan ra , o św ia d c z y ! oraz p o d w y ż sz y ła  c en ę  za  prąd  e le k tr y c z n y  d la
g o to w o ść  ze  s tr o n y  sta ro stw a  od d an ia  ap row i­
z a c y i w  ręce  m ag istra tu  i to  n a tych m iast-

o św ie t le n ia  do  ‘‘•OO p ro cen t, z a ś  d ia  k in o tea tró w  
o 2 0 0  p rocen t.

W ied eń , 16 sierpniu . 
(Ogonki przed aresztami. — „ B w e w ie tm tłiA  m ir  
ekaii. — 1'yznoŁi.icle w ęgła a s/ftmpan. — „ t / w  

ate'1 zysk i wojenne — Miaister.yahie p lace bedna­
rzy. •— Z biura, do w arsztatu. — N ędza stanu śre 
dniego. — Kto winien? — W alka z letnikami —. 

„Znawcy usfaw “).
(x  )  D o m ojego  sf/isu  n a d zw y cza jn o śc i z tej 

w ić lk ic i ej ok i p ir v ')y ł n o w y , w c a ie  zajmwjąo» 
szczeg ó ł:  r .o u y  iń .n w jJ J y  o g o n ek . I n
drzw iam i lo k a ló w , w k tó ry ch  m ieszczą  s ię  m e ­
sz ta  m iasta  A Y iedóa, tw orzą  s ię  k ażd ej n ied zie li 
o g o n k i, z ło żo n e  z o so b n ik ó w , k tó r z y  p ragną od ­
s ied z ieć  sw o ją  karę, n ie  tra cą c  cza su  rob oczego . 
P rzew ażn a  c z ę ść  o d ch o d z i z n lczem , n ie  m o g ą c  
d o cisn ą ć  s ię  do  aresztu . —  S k ą d że  ten  śc isk ?  
O to p rzek roczen ia  p rzec iw k o  u sta w ie  o w ła sn o ­
śc i v zm agają  się  w m iarę w zrastan ia  n ęd zy . —  
W y k ro czeń  ty c h  d op uszczają  s ię  ' przew ażni 
m łod ocian i, k tó ry ch  co d z ien n i?  w k ażd ej dziel 
n ie y  c h w y ta  p o liey a  po  k ilk u d z ies ięc iu  M a- 
sch w y ta n y ch  jo st o c z y w iśc ie  ogrom na, m oc, ód  
d n ak że  liczb a  sc h w y ta n y c h  je s t n a  ty ło  w iotka, 
żo c i, k tó r z y  ch cą  o d s ied z ieć  „ t o z ę “ , tw orzą  
o g o n k i. A  są  to  in d y w id u a  ch y b a  nłem=jgorsr;-, 
je że li c isn ą  s ię  do  aresztów ' w  n ied z ie lę , ażeb y  
nie trac ić  czasu  d o  p ra cy . J e s t  to  jed en  z prze 
razająoo „ c z y s ty c h '4 z y sk ó w  w o jen n y ch  _

O kradan ie, c z y li ta k  zw a n e  „przew ietraanio  
p o n n eszk a n  s ta ło  s ię  p la g ą , n a  k tórą  k a ż d y  cze-, 
ka z r ezy g n a cy ą . J ed n i zap y tu ją  dru gich : Izy
sp ła c iło ś  już d łu g  w ie lk ie j ep oce . Mają na  myv 
śli w ła m a n ie  s ię  i stra tę  gard erc  '/77, a lb f  p ro­
w ian tów . N ie  w iad om o, c o  g o rsze . N ik t  s ię  juz  
n ie d ziw i żad n ym  k radzieżom  K to  zresz tą  m a  
zajm ow ać sio  m ło d o cia n y m i?  O jcow ie  są  w  po  
lu . a lb o  pod z iem ią; m a tk i p racu ją  p oza  d om em ,!, 
n ię  m o g ą c  w y ż y w ić  rod zin y  z z a s iłk ó w  w ojer 
nvc.h, a lbo  te ż  s to ją  w  o g o n k a ch ; nauczą c ie le , 
o ’ile  n ie  są  w  p o lu , n ie  m ają  ju ł  p o  w ag i, a i s  ™  
j s i n a w et religia-. to  je s t  k a te c łie ta . Cn tu  po -w! 
o m ora ln ości, k tórej n a  k a żd y m  k ro k u  w  b'$ó  
d zień  p rzeczą  p raw ie  w sz y sc y . M oralność opi :« •  
s ię  na  rod zin ie , a  w ojn a  rozb iła  rod zin ę . I zno- • 
witi „ c z y s ty '4 z y s k  w ojen n y .

J e s t  ty c h  z y sk ó w  co  n iem iara . O to , ja k  d z ien ­
niki d o n o szą  ze  sfer w ie lk ich  h a n d la rzy  w in em , 
przew ażn ą  cz ę ś  w in  szam p ań sk ich  sp rzed ają  oni 
lira m arżom , czj r. „gia.y.ierorn14. Na^ k ażd ej u li­
c y  je s t  co  n ajm niej jed n a  grajz lern ia , w  ktńroj 
kupują  w sz y stk o  lu d z ie  m n ie5 zam ożn i L u d zia  
ci n a leżą  d o  s ta n u  śred n ieg o  i p -o le ta r y a tu ,  
o szam p an io  za ś  z p ew n o śc ią  n ie  m y ś lą . K tóż  
w ięc  k u p u je  w in a  szam p ań sk ie  w  ,.gra,izler- 
n ia ch ? 4' R zecz  prosta : ro zn o s ic ie le  w ę g la . S a  to  
dzisiaj m a g n a c i w o b ec  o sób  ze  s ta n u  Średniego. 
Mają fa n ta s ty c z n e  zarob k i, a cz k o lw ie k  n ic  pra­
cują  zb y t in le n z y w n ie . N ie  m ają  n a w e t  do M  
p racy  potrzeb n ej s i ły ,  są  to  bow iem  lu d z ie , nie* 
zd o ln i n a w e t do  s łu żb y  e ta p o w ej. a Ic tera z  m a  
ją k on iu n k tu rę  po  sw o jej stron ie  i k o rzy sta ją  
z n iej b ezw zg lęd n ie .

N ie ź le  mają s ię  ta k ż e  k w a lif ik o w a n i ob otiii-  
c v  I ta k  fa b ry k a n c i b eczek  za w iad om ili a w o | |  
k lio n te le , ż?  c en ę  w y ro b ó w  m u szą  k i Ikar ro­
tora p o d w y ż sz y ć , g d y ż  o b ecn ie  p o m o cn icy  b e­
d n a rscy  pob ierają  fygoan iow o_ 8 0 0  d e  1-200 K -  
W in ob ran ie zap ow iad a  s ię  obfraie, b ec z e k  i kui 
je s t  b rak  z u p e ł n y ,  ,  w ięc  zw ła sz c z a  W ę g r z y

Diii gioẑ  w Goflisacli.
(X. Bronisław Św ie,kow »ki: Z dal grozy w Gorli­
cach od 2 5 /IX  9 ]J  do S/Y 915, Kraków. Nakła­

dom S. A. Ki'zj»żan;iwski33o).

'  h is tary i p ierw szych  dw óch la t  św iatow ej 
w oin y , skromut-ma m rastu ga licyjsk iem u , G orli­
com, przyąiadło w  udziale stać  s ię  jea a a  z  tych  
Ws aw tonych w alk ą  niiaj.scuwaści, któro w raz  
1 dzrajami w ojny, -ad ycya  przekaże potom no  
ści w gloryt przebytych  cierpień , k lę sk  i zni- 
Raczenia. J a k  olbrzym i huragan, przeszła  przez  
G&łicyą naw ałn ica  woj in n a , pow odując zn .szcze-  
ńi? m ienia m ieszkańców  ltrajn, o jaKim przybii- 
Żoneg-o n ie  m ają pojęcia  m ieszk ań cy  innych  
Prowincyj m onarchii, którym  lo sy  szczęd ziły  po- 
« °łm y c*  przeżyć. D z iś  w  p ersp ek tyw ie  trzeeb- 
ie tn ieg o  odoalen ia  od ow ych  n iezapom nianych  
P ^ r z ą śn ie ń , w ypadki, jakim  u leg ły  G orlice, mo- 
Kń w yd aw ać się  z ’ym  snem  Z  k w itn ącego  m iasta  
pozosta ły  gruzy  i zg liszcza , z ludności połow a  
?#e wo zdoiuła w rócić  do Bwych opuszczonych  
tfcdzi', Re ci, pozosta li na  m iejscu, co przeżyli 

to r i i  jakię  ̂ iśe ie  piekło, dw ukrotnej inw azyi 
osyi^kiej i zn iszczen ia  w  m ieście, hędą  m ieli 

L  ^ res .sw ego  ży w o ta  n iew yczerp an y  sk arb iec  
-poniniwń i przeżyć, którćm i karm ić bedą cto- 

fzep ii i potom nych.
dnym z  cichych  bohaterów  tej G ehenny  

I V  Sl? B rcn^ aw  F w ioyk ow sk i, kanonik  
Daa eta  *A t e i szyf m ianow an? kom isarzem  
i t r  m iasta  G orlic  n a  c z a s  inw azyL  P o

i em DwolQipniu m iasta szerokiem  echem  
tzn iegłs. s ię  po k raju w iadom ość o bohater- 

« u n  pośw ięcen iu  s ię  d la  dobra m ieszkańców  
“ Szko dośw iadczonego  m iasta , teg o  czcigodnego

kapłana, k tóry  ob arn ością  bezprzykładną, odda­
niem  s ię  na usługi n ioszczęśliw ycli, za b .eg liw ą  
radą, n ies io n ą  krzyw dzonym , w y sta w ił sob ie  
w  sercach  w sp ó łob yw ateli n a jp ięk n iejszy  pom­
n ik  i za p ew n J  sob ie  k artę  honorow ą w dzie­
jach sw o j o iozyzny,

T ę  zasłu gę  przyznał m a naw ot panający ce­
sarz K arol w znanym  liśc ie , w ystosow anym  doń 
w  odpow iedzi n a  pism o kanonika Św raykow- 
sk iogo , k tóry  czu jąc  s ię  ciężKO pokrzyw dzonym  
przez w ytoczen ie  m a przez w ład ze w ojsk ow e  
ex p ost procesa, zw rócił m onarsze udzielim y ma 
order.

T oto ten  naoczny w jp a d a ó w  g or lick ich  
św iadek  ,k ióry  in a g n e fu it  pars w szy stk ieg o  co się  
w ów czas w  m ieście  pozoatającetn w  pośrodku  
terenu  n a jzaciętszych  w ara działo, daje uam  
w cytow an ej w  n ag łów k a  k siążce , szczegółow y  
opis przeb iegu  zdarzeń od dm : 25  w rześn ia  1914 , 
w  którym  obją ł zarząd m iasta  opuszczonego  
Rrzez w ład ze au stryack ie  pod naporoin posuw a­
jących  s ię  s i ł  n iep rzy jac ie lsk ich  a i  po dzień  2 
m aja 1 915 , t. j. do chyd li opuszczen ia  G orlic  
przez w ojsk a  rosyjsk ie .

W spom nien ia  łrs. Św iey icow sk iogo  sp isy w a n e  
w form ie pam iętn ika m ają w y b itn e  m am ię a k tu ­
a lności. A utor notu je dzień  po dzień  zdarzeń5* 
w m ieście , z  toj m ozaiki, k tóra  często  m a p iętno  
gorączk ow ych  p rzeżyć ch w ili i  grozy, sn p je  p a s­
mo n ies łych an ie  in teresu jącego  pam iętn ika. B ę ­
dą te  zap isk i n iew ątp liw ie  jednein  z  najcen n iej­
szych  źródeł d la p rzyszłego  hiotoryka, k tóry  
op isu jąc dzieje  w ie lk iej w o jn y , prsy  epizodzie  
g o ilicu im  b ęd zie  s ię  m u sią ł dłużej zatrzym ać. 
Z w y cięsk a  o fen zyw a  w ojsk  au stryack ich  i n c- 
n ń eck ich  śc ią g ła  pod G orhcam i kulm inacyjny  
purrat n ap ięcia , z którym  w ią że  s ię  bezpośrednio  
ca łk o w ite  u w oln ien ie  G a licy ) od inw&zyi n ie ­
p rzy jac ie lsk ie j.

Ks. Ś w ieyk ow sk i opow iada prsoto  bez ozdób 
narrałorskich , a  zapisk i ; ego  m ają p iętn  o szcze­
rości i bezpośredniości. Czmrara. zapał p iszącego  
p otęgu je  się, gd y  malm a radosne lab  w strząsa­
jąco  nastroje, suchy wąte* m terraojącej opo­
w ieśc i nab iera ramieńcn życ .a , rozdział, pauiię- 
ta ik a  sta ją  s ię  interesujące jak  najuardzioj za- 
ciok aw iające  episody m sto iy cz i ego rom ansu.

R osyan ie  w esz! do G orlic 5 listopada 19 1 4  r. 
o godz. 3 po południu

„Nrat. k tc  n ie  prmzya tego  —  p isze  k s. św ie y -  
k o w sk i — wyobrarać sob ie n a w et w  p rzyb liże­
n iu  n ie  potrafi tych  uczuć bólu, gory czy i żalu, 
ja k ie  mc a, e w ierzę i w szy M,k5*n w  m ieście  po- 
zosta łem i og&raoły w  dniu 11  listopada, gdyśm y  
ujrzeli s ię  w  m ieście  sarni, bez S rarosiw a , bez  
Sądu, b ez w ojska , bez żauuarm eryi i w ted y  do­
piero po raz pierw szy p oznałem  ciężar, jak i 
przyjąłem  n a  siooie, b iorąc w  r ęce  Zarząd  
m iasta44.

I  d źw ign ą ł ten  r ię ia r  ks. S w iey k o w sk i z  po­
dziw u godnem  poświęć®5511̂  i  zaparciem  się  
sieb ie, a  d zieje  tych  utrą prań zw iązan e  z his to 
ryą i n w azy  i, c ięża r  w ojskow ych  rządów rosyj­
sk ich , ok ru cień stw a  i glJpoty  ̂ zo ld actw a  i  ofi­
cerów  m osk iew sk ich , w y p e łn ia ją  k arty  pam ię­
tn ik a , p isan ego  i d  łzą  serd eczn ego  b ó la .- ll fc  
wy cierp ieć  m usiał autor, jak o  g ło w a  m iasta , od 
pow tedzia na za  w szystk o , zrozum ia ten  tylko, 
k to  przyp atrzy ł s ię  gospodarce R o s ja n  na  że­
remie g a licy jsk im , zw łaszcza  w  m n iejszych  m ia­
stach  i m iasteczk ach , k to  p a trzy ł n a  zn iszcze­
niu w łasnego m ienia, ru inę k ościołów , głód  
w spółb raci i k rzy w d ę n iew in n ie  n a  śm ierć ska 
zanych.

P ierw szym  „graaon aczelm k iem 14 G orlic był 
sztab sk ap itan  Giadar, drugim  o ficer  Kadom cew, 
trzecim  najprzystępurajszym  i  najbardziej lid z -  
ktra, gen era ł hr. S zerem etjew , k tóry  pozostawał

po sob is pam ięć człuw ieka w ysoce  ku ltu i alnogo  
ludzk iego i obdarzonego poczuciem  spraw iodii 
w ości.
.  W  czasie  od 12  grudnia do 2? grudnia, 

a w ięc  przez dni 15  zażyw a ły  G orlice względ- 
dnego spokoju, bo K osyan ie ustąpili, a  m iejsce  
ich  za ję ły  w ładze au stryack ie. R adość trw ała  
krótko, bo po pam iętnych  b itw ach  w Siarach, 
S ękow ej, D om .nkow io& ch  i pod sam em ł G orli­
cam i, w k racza ją  M oskaie ponow nie, tym  razem  
a a  d łu ższą  już, bo iilk o m ie s ię c z n ą  gościn ę, 
z k tórej ich dopiero o ferzy w a  w iosen n a  w ojsk  
t ie m ie c k ic h  i austryack ich , prow aazone, przez 
gen . Macl>eQ3eaa, w yp rosić  m iała.

P ierw sze  dai pow tórnej in w azy i przem inęły  
dość burzliw ie. N iesforno i rozzuchw alone żob  
d aciw o dopuszczało s ię  rabniików  i g w a łtów , 
które u sta ły  dopiero z ch w .ią  p rzyb ycia  n ow e­
go kom endanta m iasta , pu łk ow n ik a  H artoulare- 
go, dow ódcy pułku ch ełm sk iego . N ie s te ty , k o ­
m endant n it  w ie le  n J a ł do ratow an ia , bo tych  
ku k a p ierw szych  dn i w ysta rczy ło  sołdatom  do 
doszczetnogo o grab ien ia  sk lep ów  i m agazynów . 
N ie oszczędziła  czerń rosy jsk a  n a w et m agistra ­
tu, k tórego  w ew n ętrzn e u rządzen ie całkow item u  
ulegto zdem olow aniu .

V.r n o łcw ie  _ sty czn ia  19 1 5  r. zaczęło  s ię  to  
gw ałtow n e, h istoryczn e  bom baruow auie, któro  
niebaw em  zam ien ić m iało  k w itu ącf od n iedaw na  
G orlice w  k ap ę  gruzów . N iem ieck ie  i  au strya­
ck ie  g ra n a ty  p rzez  dw a tygod n ie  bez ustanku  
za sy p y w a ły  m iasto  ogn iem  prawin huragano­
wym , U k , te  lu d n ość  przen iosła  s ię  do p iw n ic  
i po tt ilŁ ; d n i ? rzędu n ic  w ych od ziła  na  u licy  
m iasta. G dy po 14-dniow em  bom bardow ania po­
czą ł w  m ieśc ie  p an ow ać g łod , kom endant H art- 
oulary k aza ł d ostarczać do M ag istra tu  n a  cele  
ż y w itr ila  ubogiej lud ności po 15  pudów  chleba  
d zien n i?, co zn aczn ie  u lży '?  doli znękanych  ja-

sk in io w có w 14. VT późn iejszym  okresie  ratow ał 
ks. S w iey k o w sk i ludność od głodu w ten  spo­
sób, że  t a  zgod ą  konrandy rosyjsk iej s p r o w a ­
dzał dw a razy w  tygodn iu  fu -n an k am i żyw n ość  
z J a s ła  i u izą d z ił konsum  m iejsk i w  M agfefrk7 
cie N ie  obyło  s ię  bez k rw aw ych  aktów  terro­
rystyczn ych  w  G orlicach . O fiarą ich padł po- 
iicyanf. m iejsk i L u d w ik  Szw arga, posądzony o 
przeprow adzan.e soldatów  rosy jsk ich  ,w  pleń* 
do pozycyj au stryack ich , oraz stary  żyd kujiiee 
Chann B uscha, posądzony o szp iegostw o . Obu 
tych  ludzi po krótk iej, forn a l'sty czn ej procedu­
rze, mimo g o ją cy ch  próśb ks. S w iey k o w sk ieg  
skazano na  śm ierć i y r  god zić  ę po w y r  iku roz­
strzelan o  na  placu za gm achem  S tarostw a, Uuaj 
denaci leg li, jak  p iszo su tm , w jodaym  gtobra 
jako  św iad k ow ie  b a r b a r z y ń s tw  X X  r « :  je ­
den, jako ofiara prow okatorskiego sy stem u  raą 
dów  rosyjsk ich , dragi - •  o ile  zgodn ie w szy­
scy śiny osądzić  m ogli zupełn ie n iew iu u y  i .

O pow iadanie ks. Sw ieykow  sk ieg o  przynosi na 
k a ia c j n iem al k arcie  szczegó ły  i opum iy, ttó ry  
k ied y ś  u czestn icy  ty ch  przytyć, N- r<  ;
tr a d y c j i podawać- sobio będą ptora <• >***'
w spom nienie ch w il n .g o y  n ig d y  «-» ,
nych. :. .

C iekaw ych  poznać trag iczn e  oz ie )0 
które przez 1 2 8  dni b y ło  lerenem  n » J « ’ «  jS t> i 
g z lc h  zm agań  now oczesnej w oju? -  ( T r 
do kart p am iętn isa , s tó re  jako de kam er < ,
m ają w artość  źródła hictoryczneg*.- » 
epcżątk.ow sn.8 będą n zezu w ćn i?  ł r r̂>  ̂
k ów . C zcigodnem u ant- rew* t s  trud ;
t e ł ,  s ię  szczera w d z ięczn o ś ., H  
ako cenna pam iątka w ojny, z n a jd s ii w łf t l  t-Lp 

te ln ik ćw . 1 'r*.



^pR ist czynią ODiat,y na bednarzy, k tó n m  cia 
K  I m  TmittisW y ^ n e  i „węgiersl-ą aprowiza- 
* . t a? t  z ™ ia G e j s z e  place, bo
i,tylko 40 i K tygodn. Są technicy, którzy w  
fabrykach, gdzie pracują, przerzucili się z biu­
ra  do warsztatów i nie żałują tego. K to mógł 
zdobyć się na taką metamorfozę, walczy snute- 
cznio z nędzą —  pb*za temi jednostkami inteli­
gentny stan średni już uale iy  do p ro letariatu . 
.Wśród sfer WybsztaSkmycB panuje nędza, po­
kryw ana rozpaczliwymi wysiłkami — ale tylko 
do czasu.

Co sądzić ó tc.u wszystidem? PbWolajnfy sic 
Ea >t ce świadectwo. Oto »Frankfurter Zeitung« 
lp %ze z te go powodu.- »Taka. anarchia jest mo­
żliwą (.ylko dlatego, że w źupełnoóci zawiodły 
władze i  urzęay. Okazuje się odwrotna strona 
n odalu, to jest austryacikiej id ei państwowej, 
s > streszaza się w »getoiiUiche iscłilaimptrei*.
0  rozporządzenia n ik t się  n ie p y tk  rów nie n ik ’ 
n ie  dba o drug-ego*.

B ieda p e f e  do sobko; z  sifą  nieprzepartą.
1 obozna ludność w  okuTcach SoJzoinga, d ot­
k n ięta  brakam i aprow k acyjn ein i, zab-.r la  s ię  
energicsnio do w ypędzania lotników . N a czok, 
tbgo ruchu sto i ludność mi; sta  Salzburga*, urzą- 
tlz^ijAc ta k  srtvaną ^FrcnidcnhGbze^. Ozęść letni- 
ków , osaczanych  nagonką, udała- się  pod opiekę 
ratimza w Salzburgu, żądając pom ocy w  w alce  
p rzeciw ko w ydalen iu  i  m ają prawd p o  sw ojej 
stronie. Pras w iedeńska zajm uje su'ę docyć żyw o  
tą  sprawą gd yż pom iędzy letn ikam i «ą przew a­
żnie W iedeńczycy. I io  jacy! N ie le tn icy  przed­
w ojenni, lecz U c y , k tórzy  codziennie sytoia ty- 
siącakam i.
; Owa nagonka —  jak  zaznacza »Zei,t« —  nie  
dala  zresztą p o ią  łn y ch  w yników . P r z y z w o ic i  
le tn icy  usunęli s ię  czam prędzej, a  pozostali 
•zn aw cy  ustaw y*, którzy sk uteczn ie umieją s ię  
bronić. A le  pnzediwna strona ido d aje za w y ­
grane i  rzuciła hasło  w yg łod zen ia  letn ików . 
PrawdoDodcbnie i tc zaw iedzie. Taki letn ik  za­
płaci za  w szystk o  dziesięć i  dw ad zieścia  razy  
więcej i odniesie zw ycięstw o. Od teg o  są  »m a w ­
iam i ustaw *. f.

^ K r o n i k a .
- * . T7 f  obórwr 1 T

ę.v..ł

, K raków , 17 sierpnia.
ROCZNICA URODZIN C ESARZE KAROLA, 

l  e ia u y i roczn icy  urodzin ces. K arola odbyło  
f ę  cizm iaj o go*iz. 9  rano w  k a te  Irze n a  W a- 
r elu u roczy li i nabożeństw  o, k tóre celebrow ał 
fe. rrałafc dr dolny. W nąibożeń&i wio w zięli 
Ldział członkow ie kapituły , b. m inister dr Bo­
brzy ńcid, radca nam. K ow alikow słd w  zac-Łęp- 
jtwio d eleg a ta  B ieeiadeektego, d yrek tor p o lic j i

ak ow sk iej radcia KrupLisln, rektor d r Żóraw- 
żki z udOiikami r-enatu, dr St. T osnk ow k z imie- 
liein  A kadem ii U m iejętności, prezydent m iasta  
>. Jan  Fedorow icz, liczn e  grono radców  niiej- 
ikicb, naózefaicy  3 k ierow n icy  w szystk ich  urzę- 
łów  krakow skich, w icep rezyd en t Izby  hąndlo- 
v‘ej p. Poroś, oraz cz łon ek  Izb y  p Judkiew icz, 
łyrektorc d e  szk o l śre Inach, oraz n aczeln icy  
tanków 1 krakow ski; Ł, liczn a  reprezcntac.yą 
irładz w ojskow ych, w reszcie publiczność.

P o  m szy  sw . d uchow ieństw o od śp iew ało  Te 
beam . poezem  odegramy z e s ta l n a  org.im ich  
by mm p ań stw ow y. " ' ~

R ów nocześnie w  k o śc ie le  św . Piotra od było  
tlę uiocjzyóto nabożeństw o d la  -wojakom ści, w  
któroin w yjęli udział reprezentanci gemeralicyr, 
korpusu oficersk iego  i  od dzia ły  żołnierzy. N a  
bąLożeństwfe obecni ta k że  b j l i  reprezentanci 
h lodź cyw d n yeh  i  rządow ych, Im ieniem  Izby 
handlowej obecni b y l! pp. G odzkM  i  R im ler.

P o  nabożeństw ie w  k atedrze na W aw elu  u- 
dali s ię 'zeb ia m  dygnitarze do gm achu staro­
stw a  krak ow sk iego  i  sk ładali życzen ia  na rece 
r. nam iestnictw a K ow alik ow sklego. Im ieniem  
fcenranych przem ówił ko. prałat d r W ądolny 
f  odnosząc, że w śród  liczn ych  ludów , k tóre dziś 
do stóp tronu z objawam i sw ych  uczuć sp ieszą, 
Polacy n ie ostatn ie zajm ują miojąoe. Ufają oni, 
Se w  zanuan za ich  szczerość uczuć 1 przyw iąza­
n ie  d o  osob y cesarza i  dymaŁtyi na ich  naród, 
k tóry  do sam odzielnego życ ia  p aństw ow ego z 
grobu n iby n ow y Ł azarz w staje , sp łyn ą  do-b io  
d zie jftw a  w szelak ie , Które ozczęśliw a i n iedale­
k a  przyszłość dla n as n iesie.
I K s. prałat W ąd olny  prosi! o  zło-żenie tycb  ży­
czeń  u stóp  tronu i zak oń czył okrzykiem  na  
cześć  cesarza, Okrzyk fen zebrani trzykrotnie  
łx  w tórzyli.

Radca K om aiikow sk' podziękow ał za złożone  
w yrazy  uozne d la  m onarchy i  ośw iad czył, że  
przeszłe je na ręce nam iestnika, k tóry  przedłoży  
je  u stóp  tronu,

D zisiaj o  g . 6 rano i  w czasie nabożeństwa  
.cddano z  fortów  krakow skich  arm atnie sa lw y  
honorowe,

> W  św ńpyni postępow ych izraelitów  odbył się  
dzisiaj rano uroczyste nabożeństw o d is żyd ow ­
skiej cyw iln ej : w ojskow ej publiczności. W zięli 
w  niern udział w iceprezydent dr Rafał Landau

t Z ir* e-złontcami R ad y  w yznaniow ej, ro p rezo rtan c .
w ojskow ych1, m łodzież szk o ln ą  J liczna* 

publiczność. K azanie W ygłosił rabin dr T hcn  
a  m odlitw ę zs cesa i, ą  odprawił rab:n p oIot1  ̂
dr bicher. -  ( * - .

'anże w kościele ewangelickim oanyło sin a- 
róczysłe nabożeństwo. -

P 0 K R 7 v \V D 2 n N IE  FK A K O W A . Wedłuo- 
zapowiedzi iząd^wej z  dniem 11' bm. ludność 
w oai;«j ivu?tiyl ^Wzynrni miała norm alną por- 
cyę  chicha i mąki, m ta a C ^ ^ ó  pOu gramów mą­
ki chlebowej tygodniowo, a- nadto także 500 
gra n>6v, m aki do goLóvrania tj. razem 1.400 gra­
m ów  W Chlebie 1 m ące. Typrazasem w  K rako  
w • w niedalekiej przysżłośc: ludność (Zamiast 
1 11 0 gram  w tygodniowo otnzyimywać będzie 
ra iedu le 450’ gramów* mąki tj. 630' gram ów  
chleiw , p okrzyw dzen ie w ięc K rakow ian wynu- 
sić będzie 950 gramów tygodidr-wo. Wiedeń np, 
otiżymuje już obecnie całą phn^cę chleba i  m a­
ki. I to  jest łówiniomienm trakitowaniie lm iności!

Gał. zak ład  w ojenny obrotu zteżo m  w  
i-rzywdzoniu GaKcyi zasługuje się  b. dobrze. 
W idc czm e k o m isy  oberży ®byt są  za jęc i o a s łn i-  
rtrwem Tioożowem i nj^ m aią Crasu dopilnow ać  
n ależyci a ^lo^taw dla nn^z-^eh m iast.

D R O Ż yk u, i M1Ę*SA. Pism a krakow skie do- 
niosiy , iz  w  jatkach  m iejskich poczaw szv od  
dnia- dzisiejszego sprzedaw ać sio  będzie m ięso  
wieprąowe w  cenie po 22  K  za kilogram .

Otóż etyicT dzić n ależy, że cena 22  K  za k ilo ­
gram  mięsa je s t  stanow czo za  w ysok ą , tem  bar- 
dziej, że  gm ina ot ;symi!je uuęso", względnie ży­
wy towar od  zakładu wtnennugo obrotu bydłem  
po cenach m aksym atnycli. B jdoby imeffesują- 
cem o d ow ied zieć się, jak s ię  m a spraw a z k al- 
kuLycyą cen  mięsa przez gm inę sp,i-zedaAvariego, 
u id, Cznae w  ten sposób  chce s ię  poniryć d eficjd  
360 .000  K , p ow sta ły  z tak  zw anego przedsię­
biorstwa- ukraińskiego.

DO STAW A m ą k .  DLA KRAKOW A. Zakład  
dla obrotu zbożem  po k ilkum iesięcznej przerwie 
oodj^ł sw oje czynn ości i rozpoczął dostaw ę mą 
ki dla m iasta K rakow a. D otychczas cio niaga- 
z] n ó w  m iejskich nadeszło 13  w agon ów  mąki, 
a w izow ana jest dalsza dostaw a. Wobec, tegc  
z dniem iuirzejszym , to ie st 18 b. m., rozpoczy­
na m iejski Urząd gospodarczy w ydaw an ie clile- 
ba dl* całej ludności, jean ak  w  ograniczonych  
do_ p o łow a normalnej racyach, to  je st 630  gra­
mów na g łow ę i tydzień , albow iem  dostarczona  
d otychczas ilość na w ydaw anie pełnych  racyj 
chleba m e dozwala. Z an alogicznych  pow odów  
nie je st  też m iejski Urząd gospodarczy w  m o­
żn ości wydawać* lu d n o śd  m ąkę do gotow ania  
naw et w  ograniczonej ilości. Ns zabezpieczenie  
dostaw y pełnej racyi ciilebn, oraz m ąki, potrze- 
5a ooiv3ćin tygodniow o około 25  w agonów  m ą ­
k i. P oniew aż jednak w ięk sze transporty prziz  
Zakład ob lo tu  zbożem  są  zapow iedziane, przeto  
jest nadzieja, że od 25 b. ni. b ędzie można wy­
dawać lu dn ości ir iasta  także I m ąkę.

SPRZEDAŻ MĄKI Z KRÓLFS IW A  PuL - 
S k iE G O . W spraw ie rzekom ych k onfisk at zbo­
ża i artyk u łów  m ącznyen przez » ladze targow e  
m iejskie na placach publicznych w Krakowie, 
p rezyd yu n  m iasta w yjaśnia, że ludności, przy­
noszącej zboże, oraz m ąkę z K rólestw a P o lsk ie­
go  i sprzedającej bezpośrednio publiczności, m e 
czyni się  żadnych  trudności. Z ostały  w ydane  
ty lk o  zarządzenia przeciw  wykupnu tych  arty ­
k u łów  przez przekupniów  i  innych  spekulan­
tów  w celacn podbijania ccn i śrubowania tych - 
ż e  d o  n i e m o ż l iw e .ści. D ia  o c r . r o n y  ludności przed 
w yzysk iem , zarządzenia t e  z o s t a n ą  j e s z c z e  w ię­
cej obostrzone i towar, w  celach  paskarskich  
w ykupyw any, pod legać będzie bezw arunkow ej 
konfiska cio«

SPR Z ED  AZ W ĘDLIN. P ocząw szy  od  19 bm. 
w  j ito e  m iejskiej pn*zy td. Kopornirca 1 odbyw ać  
s ię  będzie sprzedaż w ędlin  w  poniedziałki m ię­
d zy  4 — 7 gedz w ieczorem .

Bodą to  wpsdimY w ieprzow e 
F .-L S Z O W aN IF  POZW OLEŃ NA WVWÓZ. 

W o L w ow ie w ykryto  przed k ilk u  draam i tajną  
fabrykę fałsz] vych  pozw oleń  n a  w y \ v ó z  (tak  
zrw. T ra n sp 'łtsc łie in ). Ioicya-tórein tej now ej 
fabryki b y ł jeden z  n iższych  funkeyonaryuszy  
n am iestn ictw a w e L w o w i e ,  k tóry  zapoznaw szy  
t ię  d ok ład n ie z  w ydaw aniom  przez w ł a d z e  po- 
zwcfćfi na w yw oź, postanow ił n a  w łasną rękę  
ulżyć w  pracy swą m przełożonym , 

Ż yopatrayw rzy s ię  Y ięo w  pew ną ilość dru  
ków , do k tórych  m iał doetęp, w y gotow yw ał p o  
tem przy  pom ocy podrobionych p ieczęci i s fa ł­
szow anych podpisów  ^-pozwolenia n a  w y w ó z“ 
i te n a s f e j m i o  sprzedaw ał kupuom  jako w laści 
we i dobre, p o  cemie od  8000 -  12000  koron za 
jeden egzem plarz, D o p om ocy w ciągn ął także  
inne jednostki, o  podobnym  nodkładzio etycz­
nym  ta k  w e  L w ow ie, jak  i w  K rakow ie. F ałsze­
rza jednak  aresztow ano i  stw ierdzono, że także  
na gruncie krakow skim  trudniono s ię  tym  hau- 

Spólników  także aresztow ano i  w ykryto

N Q ~W A  r e f o r a p t i

dlem. fcpólnilrów także are.sztowano i  
w ielką ilość  go tow ych , sfabrykow anych  po­

zw oleń na ftyw oz, ,u  i u*, *»., ...
Organa k ontrolne w  K rakom  o posiadają już p izy  w yd zia le  lekarskim  u n iw ersytetu  

te podrobione pozw olenia, to  też  przychw ycą k iego.

kit W y  w agoo , icląey n a  ząekóa na puastaw ie  
faiszywtego zezwoienu. if ■ ■̂ór{w' i,

O kazpje s ię , że haiidoł pokątny , paskarstw o  
i si k u laeya  w ojenna posługu ją  saę każdym  
środkiem^- prow adzącym  do szyb k iego  w tbóga- 
cUnia się, O bjawy pow yższe przybrały w  Gali* 
cy i rozm iary zastraszające.

K Ó N FI3K A T Y  NA R O G A TK AC F K R A ­
KOW SKICH. \vr prasie codziennej w  ostatn ich  
uniadłJ podaieciuno, że ludność, wprow adzająca  
do  ̂K rakow a artyTk n ły  zbożow e z K rólestw a P o l- 
sn iego , jest na dragach i rogatkach , w iodących  
do K rakow a, rew idow aną, oraz, że artyk u ły  te  
potLegają konfisk acie . Pzezydyum  miasta w 
swoim zakrecie działania p olobr.ycti poleceń

‘2 w yd ało , a  jeżeli zachodzą w ypadki k on fi­
sk aty , tc dotyczą one ty lk o  tych  artykułów  
zbożow ych, k tóre w yprodukow ane z o sta ły  w 
p ow iecie Krakowskim  j są  w yjęte  z pod wodne­
go  obrotu. A rtyk u ły  z nożow e z K rólestw a P o l­
sk iego  żadnym  ograniczeniom  na gam  yjskim  
terenie n ie podlegają.

L T A K  LOZORU f KONTROLI W SKLE- 
P-flLH M IEJSKICH. D ziś przyniesiono nam do 
redakcys próbę m leka kw aśnego, sprzedanego  
przez skI ip  miejski przj' u licy  K arm elickiej. Jak  
sp raw d k liśa iy , b y ła  to szczera serw atka z k il­
ku grudkam i stwadDiałego twarogu. N a interpe- 
iacyę kupującego, dziew czyna sm -zedaiąca, sta­
le  opr\’sk liw a, jak  w iększość panien sprzedają­
cych  w  sk lepach  m iejsk ich , odparła, że w olno  
n ie kupow aĄ  kom u się  nie podoba.

Zwracamy uw agę kontrolnych  organów  m a­
gistratu , że skarg teg o  rodzaju na tow ar i ob­
sługo w  sklepach m iejskich napływ a codziennie 
pc k ilka do naszej redakcyd. Panie dozorujące 
pojaw iają się  w tych sklepach' rzadko i to ty 'k o  
po to , ab y  zaopatrzyć sw e whasne k oszyczk i 
w  towar lep szy , a poza tem  zostaw iają sw obodę  
d ziew czętom  sprzedającym , k tóre traktują pu­
b liczn ość z góry , jakby św iad czy ły  łasko i  nie 
chcą słuchać żadnych uw ag. M aninulacye z mle- 
tiem , ehlebem  i jarzynami dom agają sie rady­

kalnej opieki i kontroli, aby publiczność nie b yła  
erzywdzoną i w yzysk iw aną przez lekcew ażącą  
sw e obowiązki i niesum ienną obsługę.

O MANELAT R iDZIEO K l. Tow . katolick ich  
w łaśc ic ie li realności w niosło do  prezydylim  m ia­
sta  pcosoR o  przyspieszenie p ow ołania  do! Rady 
mie jskiej ad w. dra Mussila w  m iejsce śp. pre­
zydenta dra L eo, który p iastow ał m andat z ku. 
ryi w ielkiej w łasności. Z  kory i tej po w ybra­
nych radcach ad w ok at dr M ussil otrzym ał naj­
w iększą ilość głosów ,

E  l i p a j t z .  •
NOW E PISMO N a  PODH ą l U. W  Zakopa­

nem ukazał sic p ierw szy numer now ego d w u ty­
godnika pod tytu łem : „Echo T atrzańskie11, k tó ­
rego redaktorem  jest profesor Zygm unt Lubcr- 
t o wic z. N ow e pism o, mimo skrom nych rozmia- 
ło w , prezentuje się  bardzo sym patycznie i  ma 
charakter litoraeko turystyczny, jako organ in- 
ted geu cy i podim lańsldej IV ninnei-ze p ierwszym  
sp otyk am y znane w  tatrzańskiej literaturze na­
zw iska, jak: K ozim ierza Tetm ajera, W . Orba- 
na, Jed iicza , Brzegi, K antora, S topki, Gsviżdża, 
G alicy i Zaruskiego.

FRYM ARK A ZTEMIĄ. Z K ałusza p iszą nam: 
P. Konistalnty Czarkowski, w la ic ic ie l dóbr N ie- 
guw-ce po-w. K alosz i  Tchnerowc-e po w. Stasii- 
staw ow , sprzedał U^emerowce, 240  m w g ó w  po­
la om ego  300  morgów lasu  —  grabina, k ilku  
handlarzom jaj z  B ukackow iee po cenie 1,250 
1C -za m órg. K itka  Uri i przed zaw arciem  kon­
traktu depeszow ał do niego* z  B orysław ia p. M. 
k ato lik -P olak , o ferująć wyniszą sum ę, ąniżt-Ii 
żydow scy kuipcy, p . Czarkow ski jednak W-oial 
ziem ię sprzedać spekulantom .

2  W a r s z a w
Z W A R SZA W SK IE J KRONIKI POLITYCZ­

N E J. (Spra.Wą w yjazdu  ks. Radzie, ilła dc gk  
k w atery  niem ieckiej, R ada niim ątiPw. Rozjhi- 
rządzeuie m inisterstw ). Jak  słych ać , po powro­
cie JoJnnisza k s. RaidziiwiMa z  Berlina, zw ołane  
zostan ą kln.by p ok tyczn e R ad y  Stanu w  celu  
o d b y c ia ,  k o n f e r e n c y j  i r . f o m i a i c y j n y c h .

Rada m inistrów  na posiedzeniu swojem  w* dn. 
13 bm- zajm ow ała mę .projektami stabutó-n Ra­
d y  ośw iecenia  publicznego i rady sztu k  p ięk­
nych , jako nacłzeJnych organów  doradczych  
przy m iniateryum  ośw iecpnA , d alej —  proje­
ktem  u staw y  o  pow ołaniu  d o  życ ia  banku ko­
m unalnego, m ającego  zaspakajać potrzeby kre­
d ytow e zw iązków  sam orządow ych, w reszcie —  
prejektoan. u staw y  o nadzorze sanitarnym  nad 
w y.ob em  i obrotem  środków  spożyw czych.

W edla postanow ienia rad y  m inistrów, niższe  
szkoln ictw o ma byó p odd ane zw ierzehnM w u  
niLoistersliWU rolnictw a 1 dóbr koronnych. W yż­
sze szkoln ictw o pozostaje nadal w  kom petei’cyi 
m in;ste*ry,um ośw iaty . M inisteryum  w yznań  re- 
llgijny-ch i ośw iecen ia  publicznego otw iera ty m ­
czasow o z  Boozątkiem sem estru  zim ow ego  
19 .18/13 p ierw szy  rok  soudynm  wetoiinyaryi 
przy w y d zia le  lekarskim  u n iw ersytet” wars'zawr-

' .......
B laii n iesien ia  pom ocy roemiigrantom, mrożo­

n y  przez ministersŁwo zidknwla publ. op: społ. 
i  ochr. pracy, e o ś ta ł p .z ez  R adę m inistrów  za­
akceptow any. Praewiclywane jest oparcie po- 
śreanloŁwa* p racy  n a  in sty tu cyach  R. G. O. p -d  
konti-olą m inisterstw a opiek i spor. N a celo  po­
w yższe  polstauowiono wya,sy,gnotwac 3  tn ih  m l i , 
a p o ia iem  R ada miuEstrów uniiwalile pifzekazać 
na rzecz opiek? nad reem igrantam i część  20 
- 1 okow ej_*po'ży cz k i, jaką raąd ma’ zaciągn ąć w  
bankach m iejscow ych . A*

STRA JK GAZET ŻYDOW SKICH. Z WaT- 
szaw y dion *s:zą: Od 4  sierpnia ja k  donosi 

\k . Ztg * przestały ukazyw ać się  g a że ty  
żydoiwskie z  pew odu  strajku pracć anikóW  dru­
karskich. >  *• >/- ! ■»>.■ K -ą eęrj|n^i'"j- ,•

EOLSKA1 SZKOŁA OPEROWA’ W WI*L 
DNID PROFESORA M. HGRBOW SKIEGO, ie
oząca się św iatow ą sław ą, zdobyła  w  roku b ie­
żącym  n iezw yk ły  su k ces n a  dorocznym  popis-e 
w  j.owom  konserwntoryura. Pisma w iedeńskie  
podnoszą ta len t i in te ligen c5rę śp iew acką p.

u r n a u a, k tóry  zaan gażow an y zosta ł do je ­
dnego z  n iem ieckich w ięk szych  teatrów , pani 
MartinyB 1 a ż e k o w  e sopranistki dram., za- j 
angażow anej do król. opray w  Zagrzebiu, oraz 
p. D rago H i c  i c a , k tóry  po św ietnym  sulcee- 
sie, zd ooytym .aryą  w  „P ajacach11, zaangażow a  
n y  zosta ł a o opery ludow ej w  W iedniu.

N A PA D  N A  CUKROW NIĘ. *Po. z -  Polska*  
donosi: »Kijowska. M ysi* domoef że dni; 2 bm. 
Landa- uzbrojona napadła na Stai-yiiśką fabry­
k ę  cukru w  gub. poltawsJdej.

Stróż cułbrowni wym-ordoiwano, dyrektora fa­
bryki El mana rozstrzelę no.

riiST O R Y R  REW OLUCYI R O SY JSK IE J. —  
Z W arszaw y donoszą: Znany dawniej w  Wrar- 
ozaw ie ip. T adeusz R adw ański, dziennikarz i pu- 
bk cyata, b . atudent uniV7&iisytetu w arszaw skie­
go, socyalista , b. redaktor iT iy h u u y * , został 
zesłan y  nw&go czasu do Rosy i. O becnie stanął 
on ma cze le  speoyaiłnoj (awnfsyi, w yznaczonej 
przez rząd boA&ewicla, która nia opracow ać iii- 
storyę rewiolucyi w  R osy i. N a cel ten  bolsze­
w icy w yzn aczy li 100  000  rubli. P. R adw ański 
za rządów  K ierońskiego b ył sekretarzem  oso­
b istym  L ednickiego.

W YBUCH W  FABRYCE AMUUICYI, Z Wie- 
' N eustadt donoszą: IV fabryoe dmunicju w 
F eiisd orfie  p ow sta ł Yybiu-h przy aclhEtowanhi 
granatów  ręcznych. D w ie roli-Lutnie o zgónęłyr 
trzy są ciężko  ranne, a  trzy lekk o.

ŚLUB. W  k oście le  parafialnym  w  Podgórzu  
ks. adm inistrator St, K ucharczyk pobłogosław ił 
d zish  j rano zw iązek  m ałżeński p. E d m u n d a  
Z c b e n r e r a, literata, członka rcdakcyi 
„G łosu Narocłu“, z panną i o t i ą  F o r y s i ó -  
w  n ą, córką S. p. Jana i A nton iny  z Jungów .

PO DUPADŁY STARUSZEK , S8 lat liczący, 
b. kucharz, n ie m ogący  pracow ać, prosi lito śc i­
w e serca o wsparcie. D atk i sk ładać m ożna w  ad- 
m inistracyi „N ow ej R eform y '4 dla „Staruszka44.

"17 m c if r iu n a ig /

Ge omawjanu w  Ssrlinie. ^
w - m t  -ęę  ̂ W iedeń , 17  sierpnfąn  

- b  . P resser  do.nosi z  Budapesztu: L
*AZ Est* d ow iaduje s ię ,» ż e 'g e n e r a ł l l o ®  

mann, k tóry  o m  sw egc czaeu u dzia ł w  rokod  
wainiach pokojowjrah m  B rześciu  L itewskim , 
iczestn iczy: ló w n ież  y  obraidach w  głów nej 

kw aterze niem  & ikiej. Z dobrze poinfoTtnowk- 
mego źródła podaje dalej >a z . E st« , że  łcwcstya  
Wschodnia od gryw ała  n iew ątp liw ie ważn; rolę 
w  obradach. W  głów n ej Ł w ateA e nremienlciej 
omawiaiiioi niew ątpliw ie n ie ty iko  te  sp r a w y 1 
leoz w d góie  w szy stk ie  p olityczne 'k w estye uk- 
t"alne. O m awiano w  szczegó ln ości w d y s tk le  
k w esty e  w ojsw ow e i polityczno tak  zasadnicza  
jak  I szczegó łow o. O m awiano spraw ę pokoju, 
cytu acyę państw k oalicyjnych , tudzież ca!* 
kom pleks spraw  d otyczących  w yżyw ił nia i go­
spodarki. j  .

NOW Y BA N K  W  KRAKOW IE. Z W iednia  
otrzym ujem y następujące zawiadom ienie:

' iedeńsk i B ank Lom bardowy i Fskontow y  
ot umrą z dniem  1 października 1918  roku F ilie  
w K rakow ie.

D yrektorem  tejże F :iii zam ianow any został 
p. A. r inolos w  K rakow ie, zaś zastępcą d yrek ­
tora r . Jakób D. P aster w  K rakowie. ’ 9 3 3 i

REPER TCA R  OPER Y.
W  sob o łę, Jm a 16 b. m.: „Trubadur44.
W  n iedzielę , dnia 17 b. m,; „Trubadur14.
W  poniedziałek, dnia 18  b. m.: T eatr zani- 

knięty .

• *,vi

H 2jeździe ossarzy.
j  '"YkU;.

W iedeń, 17 sienąmia.
;;N. W .  T agb latt44 om aw ia w  aidykułe w stęp­

nym znaczenie kem unikatn urzędow ego w  spra­
wie zjazdu m onarchów w  głów nej k n aterze  
niem ieckiej. Pismio zw raca uwagę n a  to, że 
koiiierei&cya Xa. oka^nła. się  ow ocn ą, z. cze^o  
wnioskoiwać m ożna, że- w  glów ej kw aterze mo­
n iec k ie j justąpM o w yjaśnien ie ]>L»s®ezegó]*nych 
k w estyj, będących  p"zeclmi!Otem obrad PrzeYte- 
wszysiikiem  eLwierdzoną została jednolitość ąa- 
patrywań i eolidarno*ść w e w szystk ich  l we- 
styach  w ojskow ych, stw ierdzonem  zostało, że 
paiistwra  centrałne w  każdem  stadym n wojny  
m tom atyęzu ie zajmują, zgodne Stanowisko. Na- 
stąrtlo  też n iew ątpliw ie porozum ienie w  spra­
w ach w schodnich. P o lit y c y .o  tem peram encie 
sangwini,stycznym  i o  m ałem  poczuciu  odpow ie­
dzialności sp odziew ali się  m,oże bardziej w y­
raźnego w yniku  konferen cyl w  sprawach  
wschodnich, jednak n ależy  uw zględnić, że w 
spraw ich tych  n ie  nastąpiło  do tej chw ili je  
szcze zupem i w yjaśn ien ie i w yrów nanie istn ie  
jącyck  różnic.

itfiSlHrSiliS B5i!S llD  J,l2
{ Tt iOlriś-Wtt),

W iedeń, 17 sieipnai.
»N WL Presse« pisze:
Z kom unikaty urzędow ego w ynika, że spra­

w y  będące przedm iotem  obrad w  głów nej kw a­
terze niem ieckiej są  jeszcze w toku tak, że nie 
przybrały jeszcze  konkretnych k ształtów . — 
U chw ały co <io p olitycznego w ojskow ego i go- 
spodarozego rozw inięcia przymierza tudzież w  
sprawie austro-polsldcgo rozw iązania podały­
by oba rządy niewątphw .e  do w iadom ości, gd y ­
b y  uchw ały takie b y ły  zapadły.

BG&zewioy na
-5J” £gatęi&uuc;> -j

W iedeń, 17 sierpnia.
»N. W  T agbłatt* donosi ze  Sztokholm u: x
Rosyjski© wojska rew olucyjne obsadziły  

Symbii-sk. Całą drogę, prow adzącą d o  Jehata- 
rynburga, obsadziły pułki sow ietów , k tóre zbli­
żają s ię  coraz bardziej do teg o  m iasta. W  naj­
bliższym  czasie spodziew ać się  n a leży  a®jęcia 
Jekaterynburga przez rew olucyjne w ojska ro-. 
syj kle, Z Orenburga donoszą, że 8.000  do orz o 
uzbrojonych kozaków  przyłącizyło się do w ojsk  
sow ietów . K alm ucy w ystąp ili rów nież przeciw  
Czech o-SJowakom. ■ ,y

HA H iff l II błuiE i i - i .
Rerłin, 17 sie*rpnia.

» L ok al-A n zeigei« d oai osi:
RozpMwządz snio, obow iązujące ca łe  ok up acyj­

ne teryitoryrar póraocji-o-wsdiodnie, wprowadza! 
waratę m arkową na miejsce t. zw, rubla pół* 
nocno^scŁ odin iego, puszczonego* w  ob ieg przeć 
właidze óklupacyjne.

ÓVsc*h<Kłnia k a sa  poży^c-zkowa otrzymała" pra­
wo puszczania w  obieg n ow ych  św iad ectw  kit. 
sy  pożyczkow ej, b ram ącycli w  walume m arkasy  I 
wej.

R ubel, puszczony rczcz bank w schodni (O st 
bank) zachoi-wmje n adał sw ą  w artość aż d o  odi 
wołania,

 *& & &
Wfprawa na Spitzfasrg.

f l e i .  e , k .  S ia r a  k e re e p .',
Berlkj, 17 eWppnfe. t 

»Ki©UaZtg.< uoiiO-si z  uhrystyam n, źe w i i o  
dzi w  rachubę angralska ekispećlycya d o  Bpttz-i 
bergn pod  k ierow nictw em  badacza biegun; p >  
łudn iow ego S b  a c l  e t c  na*, który je st  o fice­
rem m arynarki. E k sp ed y cja  k i będzie miała* 
niew ątpliw ie c e łe  w ojskow e, m ianow icie za-: 
he*zpieozenie p ól w ęglaw ych  dla an gielsk ich  silj 
m orskich pi-zy w ybrzeżu m urmańskiem . na mo­
rzu Blatem , orar d la  kolei m urm ańskiej, którą  
w  p ołow ie jost w  rękach angiełskieh. „ j

"  ^  
Sukcssy «Qdzi podwodnych.

(L &. hiw*i> **''p-,
BerSia, 17 s ie w u * .  

W e wwehodiuoj oŁęóc-t morza SróUzi unnegc 
n asze łodzio podwodn© n a now o zatop iły  e k >  
ło 15.000  ton D. r. a

*i*łł??v' -* •

Zjazd w ludian.s.

WJe^eń, 17 ^
»N. W  T agblatt* donosi, i e  z  p osłow  pol­

sk ich  przyjechali do L ubiany posłow ie Giąblń* 
sk i, Skarbek i Tetmajer.

rutkiktar!
K O N S T A N T Y  S R O K O W S K L  

W y d a irc a :

R U D O L F  O S M A N .

1

I  ‘iługu lo tn ie in i p u m a  fw ia a e c łw a ­
si), p o ś ru tu je  s ta łe j posady n a  ord*- 
Dary*. O grodn ik  f .  S , B ochnia. 

91aa a a

Sklsp V4ynsmą
e m ie s i* .m is iu , p iw a ic r , sb ladcm . 
id r e u :  A. K lętlkow sid , ul. C hocua 
łk a  26 (Nowa W ie ), 9057 3 3

-  Ąi.i J
używany zimowy jla sze /, ko- 
styum lub futro, ale wodne 
i w dobrym siacie, z w yso­
kiej osoby. Zgłosz nia przyj­
muje A Jaiiaisiracya „N. Re­
formy" pud „ L im a " .

9151 3 0

I m
h

fcaiu?. r ^ in t lc l
prtyjTnie u r z p i a l k a  (kato l.), w r . 
lo l ic y t i to ra  adw okack iego , obzna- 
joi-iioncg’! t  buc.haiterji>  (am ery ­
kań sk a). P io rw sso d stw o  m a ją  pr» r- 
n icy . \V 'adom ośd w  k an ce l. adw . 
T ra  l lu s s i la ,  n t. JC am elick a  1. 15. 

6137 2 2

M « & R c i l e w E e «
la t  27, w olny od w ojska , ze św ia- 
Jec tw em  7 -m it-k lascw ej t t l . j t j  h an ­
dlow ej, były k ie ro w n ik  b iu ra  aop- 
so rcy jn fg o  w L u b lin ie , obeznany 
ze s to su n k am i ap row iz& cjjcem i w 
o k u p a c ji  a u s try a c k je j, poszukuje 
zL jęcA  lu b  porady w K rakow ie 
ź tg tw zan ia  p u i  „ f i a r d i O  X li.O Jnj“
p r / y j m u j e  A J i n iu ,  „N .  K e l o r m y “ . 

9066 2 2

B an  r kg cukru
kg  u .n k i i  100 kj- z iem niaków  za 

w ys a k a n ie  2 pokoi ełonetznycli z 
przedpokojem  i ku ch n ią , z e lek try ­
ką  w K ra .ro w 'e , w okolicy a] ;i 
M ickiewicz!!, u l. Eatorcpo. Szlak, 
K leparz, D hSfs, ew e n tu a ln ie  m o ie  
byd dom ek e < g ió ik ie m . Z^iosze- 
-  a  pod W , E .  p rz y jm t j< A dm in. 

k e io rm y * . 9090 2 3

n a jle p sz a  dom ieszka do ty to n iu . Do 
fa jk i, p aczk a  60 b, do p a p ie rosów 

paczkę 70 h.
Z astęp s tw o  n i  K ruków :

l i B i i C i y c
K raków , ul. Jag ie llońska  7.

W y sy łk i pocztow o u sk u te c z n ia  ri§  
za  poprzedniem  nad esłan iem  na le - 
iy to śc i w raz  z portem  9119 2 6

W biurze «łi«T«««o
p rzy jm ie  poBadę rsobo in te l ig e n tn a  
i  p ra k ty k ą  z  b ia i»  n o ta ry d n b g o . 
ZjftOBzenia - .4 W. E . p rzy jm uj*  
A dm in . „N . R efo rm y11. 9180 2 2

Panna
pisząca b ieg le  u a  m aszynie, w i ­
ją c a  BtenooTalii} polską i n iem iecką 
zuDjjZ*? posadę zaraz  w  w iększem  
T o w arzy stw ie  w  K rak o w ie . Z g ło ­
szen ia  poo V L  O. G80 . przyjm  aje 
A dm in. J ti . K efo rm y “. 9188 3 3

-t-piętrowa w W iedniu, dzicln. 
8, zbudowana w roku 1913 
z całym komfort., elektr., ga­
zowe kuchnie, łazienki, pokoje 
dla slożby, winda elektr., 14 
okien frontu, narożn., dług 
Dunk. na pierwszcir. miejscu
200.000  K, dochód około 17.000 
K, cena 350.000 14 —  także 
w  dzicln. 16 u a c ^ e i n a  3- 
piętr., 32 okien fronm, 3 fron­
ty, 9 sklepów, w tem nrzą­
dzona leecauracyt. z koncesyą, 
dochód około 26.000  S ,  d ł u g
200.000  K, cena 380.000  K. 
Sprzeda Jan RopsKi, Fraków, 
Szewrska 1. 5. 9100 2 5

Panna in teligentna
szlachcianka, przyjn :■ aarząó go­
spodarstwa. doŁurr. g( na wsi vr* 
IwoTze, u samoistnego mążoiyzny 
lub kebiety. Mole zająć aię t .k ie  
prowadzeniem rachunków gospodar- 
skiob; ma praktykę w buchał.eryi. 
Zgłoszenia listowne pod „ tilaw a14 
przyjmuje Admin. „N. Rofcrmy“. 

9144 i  3

do dwóch chłopców k lasj V II 
i IV  g im n a z /a łn ej. poszukuję 
od 1 wn-eśnia. Wr.runki ko­
rzy «tne. D r btanowski, Rado­
myśl nad Sanem. 9146 2 a

M łm r k Ę
Shuttlewortha*- m łócącą bardzo 
dobrze i  równocześnie czy­
szczącą, zaraz do ożycia  sprze­
da 3 - N c v a k -  M aksim irska 
64, Z a g r z e o  Kroarya).

9169 2  3

Poszukuje się
n r a a o z y c ie iM  ar wyJR, i do <lwo- 
jn  koło Tarnowe dj trujga dzieci 
w wieku ec 7 *  16 lat> Wymagań., 
gra na fort^piinit, roboty -ręczne 

t. d. Piirwsieństwo mtją izrae- 
l i tk i .  Wynag-odztnie wediug nmo- 
wy. SąłuH*«Eia przyjmuje firma; 

16 Geuteiman", K rak ó w , ulioa
rioryanska 2. 99 8 1 3  3

ks sprzedania
kam ien i**  I ł i-p ią tro w a  w  dzie ln icy  
IV , w o 'na  od p o d a tk u , W iadom ość 
w  h o te lu  p rzy  n lioy  F lo ry a ń sk ie j 
1. 14, od g . 6 do 7. 9173 2 2

B i l a r d
do sn iicuH uia . W iad u m o Y : Pougó 
rze . u l. K raszew sk iego  L 13.

9172 2 2

«o sprzedania
r r - ł y  fo lw ark  i  budynkami, polo- 
iony w łaohod.nej G a lic n  Z g io- 
sronia > d  „Kafy fd w ąrJr przyj ­
muje Admin.s tra c y a  „N. Keformy11, 

9174 2  3

b o  sprzedania
wu, l i  do rozwożenia rzeszy na 3-jh 

otaolr gumowych Wiadomość w 
Aurze Iow. właść. realności. BI. 
Karmelicka 16. partej, wpodwcrcu 

t taS 2 2

łc a lA S f  r  w yźsiem  w y k s ita i 
kf) ceniem , za  m iesz k an ie  u dzie li 
pomocy flo k la s  n iższy ch . W iado­
m ość: K rzy żan o w sk i, K raków , u l. 
L o re ta ń sk a  1. 8, p a r te r .  9126 8 8

M i  lPi>łill®lffly
Twentuainie z utrzymaniem, do wy­
najęci- w Podgórzu Rynek ]. 9, 
1 u . W iadom ość m iędzy g . 2 — i ,  
tam że , n a  lewo. y()58 3 3

Fiasiki
x w o£y JCIsoralnej k u p u je  w
każdej ilości i  płtiui n a j  wyższe ceny 
fabrykfc „ l ik r a “, K raków , u l. Ło­
bzow ska 1. 8. 8369 8 20

t  fe ilf tó l?
u iy w » n e , 1 żó łty  z płóc: e m ą  i  gr« 
n a to w r  ze sk ó rzan ą  buór,, m a  do 
sprzede u ia  p raco  w r ia  s iod larsko ; 
ry m a rsk a  U l. Tadousz;, K ościuszki 
1. 14. P ó łw sle  Z w ierzyn ieck ie .

9120 3 3

grzebienie
fryzjersk ie i do kurzu, ora/ 
głaayszki ■ drzewa do dostar­
czenia odsprzedaj acjn..Gottes- 
mann ct Go., W iedeń, Ii, Gros- 
ao M ohrengasse 5. 7726 1 2 1 /

Ł s ś i t l c s y
z u ttończoną tz k o lą  lasow ą, e g z tm i 
n en  rządow ym , k ilk u n a s to le tn ią  
p ra k ty k ą , ZBa;ący się  n a  ta r ta k u , 
e e g itin i, w ap ienn iku  i  t. d. poszu­
k u je  posady . Ł a sk a w e  zg łoszen ia  
p rzy jm u je  Jó z e la  K u c z e k  w  Czy- 
śów ce p. S iersza  "V. odna. 9153 2 S

15 tysięcy  koron na  II  h ip o tek ę  po 
K asie, n a  roalność  t 1 śródm ieściu  
w  K rakow ie . Z g ło s in n ia : B raków , 
uL  iw . d a n a  L 16. I  p . 9129 3 3

Ka *a PGTjibtsś
treso w an eg o . Zgłosz pod ,C;uwi ,j* 
n rz y im u je  A doiin . „Ń. R eform y".

1.053 4 5$3 ssraiasia
salon* m ahoniow y, po rty o ry  6u_.cn- 
u e , p ra w ie  now e, 2  k u r tk i  zim ow e 
d ia  s tu d e n tó w  z w yzsz. g im u . Ul. 
J a s n a  5, p a r te r  t a  Jor. o, od g . 3— 4. 

1175 2  3

4- pokoje
fron tow e i dnży przedpokój, n a  1 
p ię trze , w  śródm ieściu , n a d " :ao« 
się  n a  b iuro, do w y n a jęc ia . W ia­
dom ość: 1’aw lig e r, u). G rodzka 69* 

9091 2 3M w t f i
od 60— 60 m g  g ru n tu  z b u d y n k a­
m i, o dobrej g leb ie , k up ię . Zgło- 
azeni» po« K . 14. p rz y jm u je  Ad 
m in is tr . „N . R eform y", 9122 3 3

W « e U s to  e s p r u w s
okularów  i  cw ik icrów , w s ta w ian ie  
sa k ie ' i t .  o. w y k an u jo  ja jfltaraiiŁ iO j 
ta r io  i t ty b k a  t l .  W l S S l L l f Ł  
optyk i ciochas-t w -nkuait, 
t t i .  K a r t a e i ż c k a  1 5 .  1 0 5 i 13 18

do sp rzed a n ia . Ul. 5 L is to p a d a  6, 
I I  p., n a  p raw o (po po łudniu),

607t 3 3

b i l i
II-p ię trc w a , słoneczna, z ogrodem , 
p arce lą , b ra m ą  W jazdów* p rzy  ul 
Mick iew icza , do sp rz e d a n iu  W ia­
domość od godz. 12—4, łJ. R efo r­
m ack a  1. 1, I  p iętro , I . Sew eryn . 

9043 4  4

Okazyc.
O brusy p ie k r ; ,  b ia łe , p łócienne, 
Bprzedaio. Je d e n  n a  21 osób, cięć 
n a  18 osób, ' 'o n a  7 .000 K  (siedem ). 
Z g ło szen ia  p ise m n e  p rd  „ O k a x w s ,“  
ptzy m u jb  A dm in . r N. R tfo rw y " . 

912*4 li 2
* - .16  L m k a r s i .uiterąckiei w  FraK owie. uk Jagiellońska !<?, R indca d iu k a ia i L . ii. Górski,


